
ZNACZKI 
z w izerunkiem  
KOPERNIKA
Z  D N IE M  1 cze rw c a  1971 r .  Z w ią ­

z e k  H a rc e rs tw a  P o lskiego  o b ją ł s ta ­
ły  p a tro n a t nad P o m n ik ie m  — Szpi 
ta le m  — C e n tru m  Z d ro w ia  D z iec ka . 
N a jp o w a ż n ie js z y m  przed s ię w zię cie m  
w  ra m a c h  tego p a tro n a tu  b y ło  do ­
tyc hc zas  zad a n ie  . .Z N A C Z E K ” , efe.k 
tern  któ re go  je s t zw ię ks zen ie  fu n d u  
szu  b u d ow y o ponad 20 m in  z ło ­
ty c h . S p rze d a ją c  spe c ja ln e  zn ac zk i 
h a rc e rze  szczecińscy ze b ra li i p rze ­
k a z a l i  n a  ko n to  C Z D  k w o tę  480 tys. 
Z ło tych .

PATRONAr nad  C Z D  będ z ie m y  
K ram łennie spe łn iać n a d a l, wnosząc  
t y m  sa m ym  h a rc e rs k i w k ła d  do Na  
ro d o w eg o  Funduszu  O c h ro ny  Z d ro  
pria . O becnie d la  uczczen ia  V  Z ja z -  
idu Z H P  K o m en d a  C h o rą g w i pod ję  
|a  się ro zp ro w a dz ić  w  s k a li Z w ią z k u  
800 tys . m e ta lo w y c h  zn ac zkó w  z w i 
ze ru n k ie m  M ik o ła ja  K o p e rn ik a . C e­
n a jednego  znaczka , w y ko n an e g o  
p rz e z  M en n ic ę  P a ń s tw o w ą , w ynos i

SI z ł. C a łk o w ity  dochód ze sprze - 
a ży  p rzezn a czo n y je s t na C Z D . 
W ie rz y m y , że i ty m  ra zem  h a rc e ­

rze  z zapa łem  p rzy s tą p ią  do rozpro  
«ra d za n ia  zn a c zk ó w , a społeczeństw o, 
d o ce n ia jąc  szc zy tn y  ce l, n ie  będzie  
szczędziło  p ie n ię d zy  n a za k u p  znacz  
fców.

K o m e n d a  Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j 
C h o rą g w i Z H P  p o d ję ła  się ro zp ro w a  
jlz ić  4 809 sz tu k  zn ac zkó w .
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Z konferencji wyborczej w S targardzie

DZIŚ -  0 JUTRZE ZHP
DRUGA w  naszej Chorągwi Okręgowa Konferencja Wy­

borcza przed V Zjazdem ZHP odbyła się w Stargardzie. 
Uczestniczyli w  niej delegaci hufców z: Choszczna. Dębna, 
Łobza, Myśliborza, Pyrzyc i Stargardu, a gośćmi harcerzy 
byli m. in.: sekretarz PWRN B. Klimczyk, przewodniczący 
PPRN i PRPH w Stargardzie S. Dubala. sekretarz Komisji 
KW  PZPR d/s młodzieży S. Urbaniak, sekretarz WRZZ — 
Z. Turkiewicz i z-ca dowódcy 12 Dywizji Zmechanizowanej 
— pik Z. Rożko. Główną Kwaterę ZHP reprezentował hm 
PL W. Krzywoń.

Pyrzyce, nauczycielka z Delie, 
pwd Ewa Busz — drużynowa 
drużyny starszoharcerskiej w 
Liceum Ogólnokształcącym w 
Dębnie, hm PL Władysław 
Krzywoń — kier. wydz. orga­
nizacyjnego GK ZHP, pełnomoc

Z A D A N IA  czekające ZHP w  
Srwiązku ze zmianami w resor­
cie oświaty, proponowaną fede­
racją związków socjalistycznych 
młodzieży polskiej oraz przygo­
towaniami do V  Zjazdu ZHP  
omówił Komendant Chorągwi 
¡hm P. Lapa.

D Y S K U S J I re p re ze n ta n c i h u fc ó w  
W y k a z a l i w ie lk ą  tro s k ę  o s p ra w y  
«naszego z w ią z k u  i  n a c ze ln y  cel j a ­
k i m  je s t w y c h o w a n ie  h a rc e rzy  n a  
«w artościow ych, zaa n g ażo w a n yc h  
sp o łe c zn ie  i  p ra c o w ity c h  b u d o w n i­
c zy c h  P o ls k i so c ja lis ty czn e j. D la  
« re a liz o w a n ia  tego celu  p o w in n iś m y  
p o zy s k a ć  ja k  n a jw ię c e j w y c h o w a w ­
c ó w  spoza g ro n a  nau c zyc ie lsk ieg o , 
in s tru k to ró w  k tó rz y  p o tra f ią  p ra ­
c o w a ć  *  er o d zieżą m e to d a m i n o w o -

teał jurít O a rm m arjtć m ło d z ie ż . I  tu  w
W  S ta rg a rd z ie  pon ow io n o  w n io s e k ,
®.by do p ra c y  z m ło d z ie żą  w  szere­
g a c h  Z H P  p rz y g o to w y w a n i b y l i  n a  
s tu d ia c h  p rz y s z li n a u c zy c ie le  — słu  
ch a c ze  W S N . H m  F . B o c ia n  z  h u fc a  
S ta r g a rd  w y p o w ie d z ia ł się za o p ra ­
c o w a n ie m  am bitn e g o  p la n u  p rac y  
SZHP w  odn ies ie n iu  do m ło d z ie ży  
s ta rs z e j. B ard zo  du żo  n a s to la tk ó w  
p o zo s ta je  poza w p ły w e m  ja k ie jk o l­
w ie k  o rg a n iza c ji m ło d z ie żo w e j. N a le  
É a lo b y  w s p ó ln ie  z b ra tn im i o rg a n i­
z a  a m i p o d jąć  d z ia ła n ie  z m ie rz a ją ­
c e  do p o zys ka n ia  ty c h  m łodych- lu ­
ki z i d la  o rg a n iz a c ji, z p o ż y tk ie m  
d la  obu s tro n , g d y ż  n ie  trze b a  c h y -  
(ba dodaw ać., że w ła ś n ie  spośród te j 
m ło d z ie ż y  re k ru tu ją  sio si, k tó rz y  
s p ra w ia ją  n a jw ię c e j k ło p o tó w  w y ­
ch o w a w c zyc h .

R e p re ze n ta n t ,l)ti£ca Choszczno  
d h  W . G ra  j e ż y k . z w ró c ił u w a gę  n a  
n ie d o c e n ia n ie  podstaw o w yc h  fo-rm  
p ra c y  h a rc e rs k ie j — zd o b yw a n ie  
sto p n i i sp raw nośc i, p rac ę  syste­
m e m  zas tępów  i w o k ó ł postac i b oba  
te ć a  d ru ż y n y . W y p o w ie d z ia ł się ża 
o g ra n ic z e n ie m ' d o k u m e n ta c ji , p ropo  
n-u jąc , ab y  o b ra ze m  p ra c y  d ru ż y n y  
■była w y łą c zn ie  d obrze p ro w a dzo n a  
k r o n ik a .

z  IN N Y C H  w n io s k ó w  zg łoszonych  
podczas k o n fe re n c ji, o d n o tu jm y  m . 
in . :  p o w o ła ć  od z a ra z  ko m  en d a n - Zjazd ZHP. 
tó w  ośro d k ó w  szk ó ł g m in n y c h , w e r ­
b o w a ć  a k ty w  ZÍU S i  Z M W  do p ra c y  
w  Z H P , pozyskać in s tru k to ró w  spo­
za ’ zaw odu  n au c zyc ie lsk ieg o  o ra z  u -  
am ożliw ić im  odbyc ie  p rzes zko len ia  
h arc ersk ieg o , p o w ią zać  ściś iej p ra ­
ce  Z H P  z L u d o w y m . W o js k ie m  P o l­
s k im  i a k ty w n ie  w łą c zy ć  się cło 
obch o d ó w  30 ro czn icy  p o w sta n ia  
Ł W P , u czu lić  n a  p ra c ę  Z H P  w y d z ia  
l y  o ś w ia ty  i .  d y re k c je  szk ó ł, b a c z ­
n ie js zą  u w a gę zw ró c ić  n a o rg a n iza ­
c ję  h a rc e rs k ą  w  szk o ła ch  ś red n ic h , 
zap ro p o n o w a ć  ta k ą  s tru k tu rę  o rg an i 
ża c ji, k tó rą  p o zw o liła b y  o b ją ć  całą  
iń lo d z ie ż  d a n e j szk o ły , zw ię ks zyć  
d o ta c je  d la  Z H P , szczególn ie n a  ce­
lę  s z k o le n io w o -w y p o c zy n k o w e  o ra z  
ro z w in ą ć  d zia ła lno ś ć d ru ż y n  w  śro ­
d o w is k u .

W  W Y N IK U  wyborów dele­
gatami okręgu nr 62 w Star­
gardzie na V Zjazd ZHP zo­
stali:

hm F. Bocian — z-ca Komen 
danta Hufca Stargard, członek 
Rady Chorągwi, dyr. Poradni 
Wychowawczo -  Zawodowej w  
Stargardzie, hm Zofia Budzik — 
Komendantka Ośrodka Hufca

nik naszej Chorągwi z ramienia 
Głównej Kwatery ZHP, hm 
Piotr Łapa — Komendant Cho­
rągwi Zachodnio-Pomorskiej im. 
Budowniczych Polski Ludowej, 
phm Maria Palicka — kier. re­
feratu mł. harcerskiego Komen 
dy Hufca Myślibórz, nauczyciel 
ka z Barlinka, hm Zdzisław Ro 
mianiuk — drużynowy, kier. Po 
wiatowego Domu Kultury w  
Choszcznie, pwd Bogdan Zda­
nowicz — przewodniczący M K I 
w Liceum Ogólnokształcącym i 
Ekonomicznym w Łobzie, u- 
czeń, honorowy Obywatel M ia­
sta Fromborka.

T R Z E C IA  w  naszej C h o rąg w i ko n  
fe re n c ja  w y b o rc za  odbędzie się w  
n a jb liżs zą  n ie d z ie lę  w  G o le n io w ie . 
R e p re zen tan c i h u fc ó w  z :  G ry fic . Go  
le n io w a , K a m ie n ia , N o w o g ard u  1 
Ś w in o u jśc ia  w y b io rą  5 delegatów  n a  
V  Z ja z d  Z H P  i zgłoszą sw o je  w n io  
s k i 1 p ro p o zyc je  do  p ro g ra m u  p ra ­
c y  n a  n a jb liżs ze  4 la ta .

PRZED V  ZJAZDEM  ZHP

Działaś ofensywnie 
i z rozmachem
7 A  DWA MIESIĄCE zbierze się w Warszawie Walny Zjazd 
^ Z H P ,  aby podsumować 4-letni dorobek programowy Związ­

ku Harcerstwa Polskiego, wyznaczyć nowe zadania czekające 
naszą 2-ntiłio: iwą organizację w nowej kadencji i wybrać no­
we władze. Trwa powszechna instruktorska dyskusja, której 
wnioski zgłoszone w naszej Chorągwi przedstawi zjazdowi 20 
delegatów Ziemi Szczecińskiej.

Niełatwo zbilansować 4 lata różnorodnej i wielokierunkowej 
działalności drużyn i kręgów instruktorskich. Każdego roku 
zadania programowe były inne: wynikały one z rocznych pro­
gramów formułowanych przez Radę Naczelną ZHP, z warun­
ków środowiska — województwa, powiatu i szkoły, z zaintere­
sowań harcerzy w drużynie.

T U R N IE J E  w ie d zy  o b y w a te ls k ie j, a le rty  N a c ze ln ik a , k a m p a n ie  zw ią ­
zan e  z w a żn y m i w y d a rz e n ia m i i ro czn ica m i p ań s tw o w y m i, zad a n ia  
p ro g ram o w e n a fe r ie  le tn ie  i z im o w e  — d o ty c z y ły  ca łe j m ło d z ie ży  
h a rc e rs k ie j, d a ją c  d ru ży n o m  m o żliw o ść  re a liz o w a n ia  ich  .,po sw o je m u “ , 
zgodnie z t ra d y c ja m i, w a ru n k a m i 1 m o żliw o śc iam i d ru ż y n y . T a  m o ż li­
wość w łasne j in te rp re ta c ji je s t  s p ra w ą  w a żn ą  dta sa m o rządnego  w y ­
bo ru  zadań  i d ec y d o w a n ia  o  sposobie ich  w y k o n a n ia , p o n iew aż  sta­
n o w i zap rze cze n ie  te z y  o „n a rz u c a n iu  zad a ń ” , k tó ra  czasem  in s tru k ­
to rz y  i h a rc e rze  la n so w a li.

W SZYSTKIE opracowania zadań, które drużynowi otrzymu­
ją, należy więc traktować jako materiały pomocnicze, a nie 
obowiązujące w podanym kształcie. Planując pracę, trzeba pa­
miętać, że w każdym przypadku o doborze zadań decyduje cala 
drużyna, i z punktu widzenia efektów wychowawczych jest to 
sprawa pierwszej wagi. Akcentujemy to na każdym kroku, bo 
często obserwujemy inną praktykę.

O m a w ia ją c  n ie k tó re  ty lk o  a s p e k ty  naszego d z ia ła n ia , trze b a  s tw ie r­
d z ić , że co ra z  le p ie j u m ie m y  anga żo w ać  do  zadań  h a rc e rs k ic h  ca łą  
m ło d z ie ż  szk o ln ą . D o b ry m  tego  dow o d em  sa tu rn ie je  w ie d zy  o b y w a ­
te ls k ie j, k tó ry c h  o rg a n iz a to ra m i d la  ca łe j m ło d z ie ży  są szczepy h a r ­
ce rs kie . M a m y  n ad z ie ję , że teg o ro czn y  tu rn ie j pod h as łe m : „ K o p e rn ik  

—  n a u k a  — p rzyszłość“  p o tw ie rd z i tę  d o b rą  tra d y c ję  i z zadań  h a r ­
ce rs k ie g o  P A T R O N A T U  nad  obch o d am i 500-lecia u ro d z in  M . K o p e rn ik a  
w y w ią ż e m y  się d o brze. M o żn a  w y m ie n ić  ta k że  a k c ję  „Z n a c ze k  — C en­
tru m  Z d ro w ia  D z ie c k a ” , w  k tó re j p rz e k a z a liś m y  n a fu ndus z b u d ow y  
s zp ita la  ponad  pół m il io n a  z ło tyc h . N ieo b o zo w a a k c ja  le tn ia , „b ia ła  
z im a ” , o rg a n izo w a n ie  p rze z  szczepy im p re z  ogó ln o szk o ln yeh  — to  też  
p rz y k ła d y  a k ty w iz o w a n ia  p rzez  h a rc e rzy  ca łego środ o w isk a.

GDYBY oceniać harcerskie wydarzenia w Chorągwi w ostat­
nich latach w hierarchii .ważności — to na pierwszym miej­
scu należy postawić fakt nadania Chorągwi przez Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w  Szczecinie imienia „Budow­
niczych Polski Ludowej“. Sukces ten był uwieńczeniem kilku­
letniej pracy wszystkich drużyn nad zdobyciem tak zaszczyt­
nego imienia i wyrazem wysokiej oceny tej działalności. Pracę 
z bohaterem Chorągwi kontynuujemy poprzez określanie nowych 
zadań w ramach zdobywania co roku przez drużyny Chorą­
gwi anej Odznaki Ziemi Szczecińskiej.

W ostatnich latach również hufce przeprowadziły kampanie 
programowe i zdobyły imiona, i tak:

Hufiec Łobez — im. I I  Łużyckiej Dywizji Artylerii 
— Pyrzyce — im. Książąt Pomorskich 
Dąbie — im. Saperów I  Arm ii Wojska Polskiego, 

w trakcie zdobywania imienia — Bohaterów Polonii Szczeciń­
skiej, jest Hufiec Szczecin-Sródmieście.

(Dokończenie na str. 2 H T)

KURATO RIUM  Okręgu Szkol 
nego, redakcja „Harcerskiego 
Tropu“, i Komenda Chorągwi 
ZHP w Szczecinie, w ramach 
harcerskiego patronatu nad ob­
chodami 500 rocznicy urodzin 
Mikołaja Kopernika w środo­
wisku szkolnym organizuje 
konkurs dla zuchów na projekt 
znaczka pocztowego.

KONKURS obejmuje:
— projekt znaczka o tematy­

ce „Nasza organizacja“,
— projekt znaczka o tematy­

ce kopernikańskiej,
W tematyce kopernikańskiej 

zuchy mogą rysować wszystko, 
co jest związane z dziedzinami

Ogłaszamy konkurs 
n a  p r o je k t

znaczka pocztowego
więdzy, którymi zajmował się 
Mikołaj Kopernik m. in. medy­
cyna, astronautyka, technika, 
wojskowość i inne.

W tematyce „Nasza organiza­
cja“ zuchy będą mogły rysować 
najważniejsze wydarzenia w 
drużynie tj. to co najbardziej 
utkwiło im w pamięci, to co 
najchętniej robią w szóstkach.

REGU LAM IN konkursu:

1. W konkursie może wziąć 
udział każdy zuch.

2. Pracę wykonujemy na 
kartce z bloku rysunkowe­
go nr I.

3. Technika wykonania pra­
cy konkursowej dowolna.

4. Najlepsze trzy prace dru­
żyna wysyła do Wydziału 
Zuchów Komendy Chorą­
gwi w Szczecinie, ul. O- 
gińskiego 15, do dnia 1 
marca 1973 r.

Na uczestników konkursu 
czeka wiele atrakcyjnych na­
gród. Życzymy powodzenia.

DYSKUSJĘ podsumował hm
PL W. Krzywoń, wybrany na 
konferencji delegatem na V

PR EZYDIUM  konferencji wy 
borczej w Stargardzie w chwi­
lę po otwarciu konferencji. Prze 
wodniczącym prezydium i  kon­
ferencji byl hm R. Bąderski — 
komendant Hufca Stargard (stoi 
w środku).

Foto hm M. Buczek - Suchań

Hcsfcersfeci 
poczta zjazdowa

P O D  T A K IM  has łem  p ro p o n u je  się d ru ż y n o m  d w a  ro d z a je  d z ia ­
ła ń  z o k a z ji  V  Z ja z d u  Z H P .

A  P oc zta  „ B IA Ł E G O  G O Ł Ę B IA “  —
W y ś lijc ie  in fo rm a c je ' o  V Z je ź d z ić  Z H P  do  ró w ie ś n ik ó w  z za g ra ­

n ic y . Z a s tę p y  bądź d ru ż y n y  w in n y  napisać do  sw o ich  ró w ie śn ikó w  
z o rg a n iza c ji p io n ie rs k ic h  o s w o je j p ra c y , o ja k im ś  k o n k re tn y m  
dośw iad c zen iu  o czy n ie  z ja z d o w y m , a m oże o in n y m  zad a n iu , k tó ­
re  b y ło  szczególn ie in te re su ją ce .

Z a d a n ie  to  p ro p o n u je m y  ró w n ie ż  zu ch o m , k tó rz y  m o g ą  w y sy łać  
o ko licznośc iow e k a r tk i w ła n o rę c zn ie  p rzez  s ieb ie w y k o n a n e  ( r y ­
s u n k o w e, m a lo w a n e ).

A  „ O D P O W IE D Z  Z A  O D P O W IE D Z ’*
T ę  fo rm ę  p o czty  z ja z d o w e j p o le c a m y  gorąco w s zy s tk im  d ru ż y ­

n o m  h a rc e rs k im . P o lega o n a  n a  ty m , że h arc erze  o d p o w ia d a ją  na 
2 p y ta n ia :

— co c ię  n a jb a rd z ie j in te re s u je  poza szkolą?
— co c h c ia łb yś  ro b ić  w  zastępie?,
W  za m ia n  — k a ż d y  o d p o w ia d a ją c y  m oże u zys ka ć o d p ow ied ź  na  

2 p y ta n ia , k tó re  on zad a  in s ta n c jo m  Z H P :
—v je d n o  p y ta n ie  p o w in n o  d o ty c zy ć  o rg a n iza c ji,
— d ru g ie  n a to m ia s t m oże d o ty czy ć k a żd e j in n e j , a in te re s u ją c e j 

h a rc e rza  d z ie d z in y  życ ia .
O d p o w ie d z i h a rc e rzy  będą p rzed e  w s zys tk im  d o sk o na ły m  m a te ­

ria łe m  d la  d ru ży n o w e g o , k tó ry  p o w in ie n  je  d o k ła d n ie  p rzea n a lizo w ać  
i  nas tę p n ie  p rze k a za ć  je  K o m e n d z ie  H u fc a . N a to m ia s t odpow iedzi 
n a p y ta n ia  h a rc e rzy  u d z ie la ć  b ę d ą  te  in s ta n c je  i in s ty tu c ie  Z w ią z k u  
do k tó ry c h  p y ta n ie  będzie  s k ie ro w a n e . D ru ż y n o w y  w m ó iir ie  z R adą  
D ru ż y n y  z a d e c y d u ją , na k tó re  p y ta n ia  chcą u zys ka ć odoow iedź  
z K o m e n d y  H u fc a , C h o rą g w i, z G łó w n e j K w a te ry  Z I IP .  albo od 
sam ego N a c ze ln ik a . P y ta n ia  m ożna ró w n ie ż  w y s y ła ć  do p ras y  
h a rc e rs k ie j (ró w n ie ż  do  re d a k c ji „ H a rc e rs k ie g o  T ro p u ” ) .

N a  k o p e rc ie  n a le ży  n ap isać has ło :
„O d p o w ie d ź  za  o d p ow ied ź” , a  k a ż d a  in s ta n c ja  i k a ż d a  in s ty tu c ja  

h a rc e rs k a  zo b o w ią zan a  je s t u d z ie lić  w y c z e rp u ją c e j o d p ow ied z i w  
ciąg u  d w ó c h  tyg o d n i.



„Pasieka”
Działać ofensywnie
i z rozmachem

(Dokończenie ze str. 1 HT)

NOWĄ sprawą, którą podjęliśmy w Chorągwi jest zmodyfi­
kowany system szkolenia kadry. Po raz pierwszy w Chorągwi 
udało się szkolenie to zdecentralizować w ten sposób, że szkole­
nie drużynowych przejęły Komendy Hufców, a Komenda Cho­
rągwi szkoli kadrę kształcącą. W sytuacji kiedy kształcenie 
drużynowych na szczeblu wojewódzkim i centralnym byk) z 
wielu przyczyn niewystarczające, przy wprowadzeniu również 
nowei pragmatyki nauczycielskiej, jest to jedyny i, jak ocenia­
my, dobry sfasób przygotowywania drużynowych do pełnienia 
tych funkcji. Oczywiście system ten trzeba będzie w dalszym 
ciągu usprawniać i doskonalić.

W IĄ Ż E  się z ty m  s p ra w a  u m a c n ia n ia  i  p o lep s zan ia  p ra c y  k rę g ó w  
in s tru k to rs k ic h  w  zw ią z k a c h  d ru ż y n , ty m  b a rd z ie j w a żn a , że w e  w p ro ­
w a d z a n y m  sy ste m ie g m in  i szk ó l g m in n y c h  — h arc ers tw o  m u s i u le p ­
szyć do ty ch c zas o w y system  p ra c y  z k a d rą . Z  d y s k u s ji w  ró żn y c h  ze­
społach in s tru k to rs k ic h  m o żn a  w n io s k o w a ć , że t ru d n y  d o ty ch c zas p ro ­
b le m  w łaśc iw ego  z a o p a trze n ia  in s tru k to ró w  w  m a te r ia ły  p ro g ra m o w e  
ud a ło  się p rz y n a jm n ie j w  p e w n e j części ro zw ią zać . N ie za le żn ie  od  
m a te ria łó w  c e n tra ln y c h . K o m e n d a  C h o rąg w i co ro k u  w y d a je  now e  
o p ra c o w a n ia  m . in . „P ro p o z y c je  zad a ń  d la  d ru ż y n ”  i „ P o ra d n ik  d r u ­
ży n o w e g o ” . O c zyw iśc ie  tru d n o ś c i jeszcze są 1 będ ą , ch o ć b y z p re n u ­
m e ra tą  czasopism  h arc e rs k ic h .

NA Z IM O W IS K U  aktywu drużyn starszoharcerskich odbył się 
kominek o tematyce kopernikowskiej.

... pęcznieje
D O B R Y  o rg a n iz a to r  n ie  p o m in ie  

ż a d n e j o k a z ji, a b y  p rzyg o to w ać  do  
p ra c y  ja k  n a jw ię k s z y  a k ty w . W y ­
k o rz y s tu ją c  w ięc w tiln y  czas ucz­
n ió w  w ' czasie  f e r i i ,  re fe ra t  zu ch o ­
w y  H u fc a  S zczecin  N a d  O d rą  zo r­
g a n izo w a ł w s tę p n y  k u rs  d la  p r z y ­
bo czn y ch  zu ch o w y ch . W z ię ło  w  
n im  u d z ia ł 15 ch ę tn y ch  d z ie w c zą t i 
2 ch łop c ó w , zd o b y w a ją c  po d staw o ­
w e  w ia d o m o śc i o p ra c y  z zu ch a m i. 
T e o r ia  b y ła  p o p a rta  z a ję c ia m i p ra k  
ty c z n y m i, u czestn icy p rze p ro w a d z ili 
c ie k a w y  zw ia d  ś ro d o w is k o w y  i w  
ra m a c h  fo rm  w y m ie n n y c h  g aw ę d y  
o b e jrz e li f i lm  „ W ie lk a  w ę d ró w k a ” .  
N a  za k o ń cze n ie  ku rs u  w szyscy t i-  
cze stn ic y  zo sta li p rz y ję c i do d obrze  
p ra c u ją c e g o  k rę g u  p rzyb o c zn yc h  
zu ch o w y ch  „ P a s ie k a ” , k tó ry  p o w ­
sta ł ro k  te m u  w ła śn ie  na podob­
n y m  k u rs ie  p rzy b o c zn y c h .

K .M .

Gdy w okresie ferii 
woky m am y czas»««

WYSOKA ranga ideowo-politycznego i patriotycznego wy­
chowania jaką nadała mu uchwala programowa V II  Plenum 
KC PZPR zobowiązuje naszą organizację do coraz lepszego 
działania programowego, do szukania coraz skuteczniejszych 
form pracy. Musimy stale polepszać pracę zastępów i drużyn, 
poprawiać funkcjonowanie harcerskiego systemu wychowaw­
czego, przezwyciężać objawy formalizmu, działać ofensywnie 
i z rozmachem, by coraz lepiej spełniać oczekiwania, ambicje 
i aspiracje młodzieży. Szczególnie wiele jest do zrobienia w 
pionie starszoharcerskim: będziemy proponować coraz ciekaw­
sze zadania programowe, weryfikować i usprawniać metodykę 
pracy, powiększać szeregi drużyn, korzystać z doświadczeń 
bratnich związków młodzieży. Jest to związane ze zwiększo­
nymi zadaniami harcerstwa w szkołach ponadpodstawowych, 
prowadzącymi do upowszechnienia i rozszerzenia wpływów  
wychowawczych naszej organizacji na młodzież szkół średnich.

R E O R G A N IZ A C J A  s zk o ln ic tw a  w ie js k ie g o , p o w o łu ją c a  do ż y c ia  szko­
ły  g m in n e , s ta w ia  p rze d  n a m i w ie le  zad a ń  o rg a n iz a c y jn y c h , k tó re  n a j­
o g ó ln ie j m ożna o k re ś lić  ja k o  dostosow an ie  s tru k tu ry  w ie js k ic h  z w ią z ­
k ó w  d ru ż y n  do s t ru k tu ry  s zk o ln e j i  p o d jęc ie  w ie lu  w a żn y c h  d la  dziec­
k a  w ie js k ie g o  p ro b le m ó w , d o ty czą cy ch  i  lepszego z a g o s p o d a ro w y w a n ia  
czasu  w o ln e g o  i p o m o cy  szk o le  w  ro z w ią z y w a n iu  s p ra w  w y c h o w a w ­
czy c h . W ią że  się to  z p ro b le m e m  dalszego  u m a c n ia n ia  k rę g ó w  in s tru k ­
to rs k ic h  w  g m in a ch .

PROBLEMÓW tej wagi jest wiele, a wymieniłam tylko kilka 
z nich. Od wysiłku całej kadry instruktorskiej zależy pomyśl­
ne ich rozwiązanie. Szczególnie dotyczy to harcerskich instancji 
— hufców i Chorągwi — jako organizatorów działalności in­
struktorskiej. Będziemy więc podejmować zadania ambitniej­
sze i trudniejsze niż dotychczas, coraz pełniej realizując nasze 
uczestnictwo w społecznym froncie wychowawczym.

< Zastępca Komendanta Chorągwi
mgr Marianna ŻUKOWSKA hm

Y \J  FERWORZE zajęć szkol nych i harcerskich zapomnie- 
liście już zapewne o feriach. Były w tym roku pracowi 

te i bezśnieżne. Pracowite, gdyż bardzo wielu harcerzy, właś­
nie w okresie ferii doskonaliło swe umiejętności instruk­
torskie. Brak śniegu sprawił, że nie udało się wiele zapla­
nowanych zabaw i zajęć na wolnym powietrzu. Poszkodo­
wane były zwłaszcza te dzieci, które nie wyjechały na zi­
mowiska.

O tym, że harcerze nie zmarnowali tego czasu dowodzi 
tych kilka meldunków, które drukujemy poniżej.

tyczny instruktorzy przeprowa­
dzali zajęcia wykorzystując wie 
dzę zdobytą na seminariach. 
Ważnym elementem pogramu 
były dyskusje nad projektem 
Uchwały V Zjazdu ZHP oraz 
Uchwalą Programową V I I  Ple­
num KC PZPR.

Ukończyli AKaDemie
FERIE ZIM O W E były okazją 

nie tylko do zasłużonego wypo­
czynku. Dla 352 instruktorów 
ZHP oznaczały one okres in ­
tensywnego szkolenia, tylu bo­
wiem instruktorów w Chorąg­
wi Zach.-Pomorskiej wyjechało 
na zimowiska, będące zakoń­
czeniem kursów drużynowych, 
prowadzonych wcześniej syste­
mem seminariów szkolenio­
wych. Organizatorami kursów 
drużynowych, w skróeie zwa­
nych AKaDemiami (Akcja 
Kształcenia Drużynowych), były 
hufce: Choszczno, Dębno, Gry- 
fiee, Kamień Pom., Łobez, Star 
gard, Świnoujście, Szcz.-Powiat 
Szczecin-Sródmieście, Szczecin 
nad Odrą, Szczeein-Pogodno. 
Na kursach tych w sposób prak

K IH O B I H O P E H

©
KĄPE wiado­
mości z czasów 
dzieciństwa M i­
kołaja nie po­
zwalają na u- 
italenie imion 1 
nazwisk przyja- 
Jaciół jego mło­
docianych za­
baw. Dopiero od 
czasu wpisania 

Bię na listę scholarów na wy­
dział „artystów“ Akademii Ja­
giellońskiej w Krakowie poja­
wiać zaczynają się obok jego 
nazwiska również nazwiska 
tych studentów, z którymi za­
przyjaźni się na dłużej, nawet 
na całe lata. Niewielu jednak 
znalazł przyjaciół. Nie lubował 
się bowiem w bujnym życiu a- 
kademiików. Pochłaniały go nie 
omal całkowicie studia, szukał 
towarzystwa uczonych, spędzał 
czas nad „Tablicami Astrono­
micznymi Króla Artura“, ulu­
bioną księgą, którą zachował 
do końca życia i nigdy właści­
w ie nie rozstawał się z nią. 
Tylko młodzieńcy o podobnych 
zainteresowaniach mogli liczyć 
na iego koleżeństwo i przy­
jaźń.

JA K  PISAŁ jeden z biogra­
fów Kopernika: ...„Darzył przy­
jaźnią niewielu rówieśników“... 
choć z wieloma z nich musiał 
się codziennie stykać, czy to na 
wykładach, czy też w bursie na 
zwanej „Jeruzalem“, w  której 
zamieszkał

B u rsę  tę  u fu n d o w a ł k a rd y n a ł  
Z b ig n ie w  O le ś n ic k i. Z n a la z ł w  n ie ) 
co  p ra w d a  n ie jed n e go  z io m k a  z  
T o ru n ia , Z ie m i C h e łm iń s k ie j i  P ru s  
K ró le w s k ic h , a le  z b liż y ł się  p rzede  
W szys tk im  do s w y c h  p o w in o w a ­
ty c h , d w óch  b ra c i K o n o p a c k ic h  J a ­
n a  1 Jerzego. B y l i  o n i s y n a m i pod­
ko m o rze g o  ch e łm iń s k ieg o , M a c ie ja

K o n o p a c k ie g o , o żen ionego  I  W a -  
c ze n ro d ó w n ą. P o p rze z  ro d z in ę  sw ej 
m a tk i B a rb a ry , z d om u W a c ze n ro -  
de, b y ł w ię c  K o p e rn ik  z n im i spo­
k re w n io n y . R ó w n ie ż  sto su n k i ro d z in  
n e z b liż y ły  go do in n eg o  szko lnego  
k o le g i ta k ż e  M ik o ła ja  — S w id n lc ze -  
ra , sy n a  r a jc y  k ra k o w s k ie g o , w ła ­
śc ic ie la  p o d k ra k o w s k ie j w s i B o g u ­
cice , p o łożonej n ad  R abą . R o d zin a  
S w id n ic ze ró w  od  d a w n a  p rz y ja ź n i­
ła  się z ro d z in ą  m a tk i p rzyszłego  
as tro no m a , W a c ze n ro d a m i, a  ta k że  
z K o p e rn ik a m i. M ło d z i A n d rz e j i 
M ik o ła j K o p e rn ik o w ie  o d w ie d za li 
B oguc ice w czasie fe r i i  św ią te cz­
n y c h . N ic  też  d ziw n e g o , że m ię d zy  
obu Im ie n n ik a m i z a w ią z a ły  się  b l i ­
s k ie  sto su n k i p rz y ja ź n i i  ko leże ń ­
stw a .

KTO IN N Y  jednak odegrał 
najważniejszą rolę, jako przyja­
ciel w czasie studiów Koperni­
ka. Był nim Bernard z Rado- 
choniec Wapowski. Po wspól­
nych studiach krakowskich 
spotkał się z nim ponownie na 
uniwersyteckiej ławie w Bolo­
nii, dokąd Wapowski przybył,, 
podobnie jak i Kopernik na 
naukę prawa, choć miał poza 
sobą studia geograficzne w A- 
kademii Krakowskiej. To tu o- 
baj scholarze wpadli na myśl. 
sporządzenia pierwszych w hi­
storii polskiej nauki map' Pol­
ski, Prus Królewskich i W ar­
mii. Tego rodzaju prace geo­
graficzne i topograficzne zbli­
żyły do siebie na zawsze obu 
młodzieńców.

P R A C E  te  k o n ty n u o w a ł p ó źn ie j 
K o p e rn ik  z d ru g im  s w y m  p rz y ja ­
c ie le m , A le k s a n d re m  S k u lte ty m .  
P o d n ie tę  do  u p ra w ia n ia  g e o g ra fii 
n ie w ą tp liw ie  s ta n o w iły  ów czesne  
w ie lk ie  o d k ry c ia  g eo g ra ficzn e , b ę ­
dące d la  lu d z i o w e j e p o k i n ie  la d a  
se nsa cją  i  posze rza jąc e  ic h  ś w ia to ­
po g ląd . In fo rm o w a ło  o n ic h  p rzede  
w s zy s tk im  w y d a w a n e  w ó w c zas  w

K ra k o w ie  p rzez  W a w rz y ń c a  K o rw i­
n a  ze Ś ro d y  Ś lą s k ie j p ism o  geo g ra ­
ficzne . Z  K o rw in e m  ró w n ie ż  u t r z y ­
m y w a ł M . K o p e rn ik  p rzez d łu g ie  
la ta  p rz y ja z n e  k o n ta k ty , o p a rte  na  
w s p ó ln yc h  n a u k o w y c h  za in te res o ­
w a n ia c h .

DOBÓR przyjaciół wskazuje 
na to, że młody Kopernik zbli­
żał się do rówieśników i w o- 
góle do ludzi nie w poszukiwa­
niu rozrywki czy zabawy. U- 
czucia przyjaźni ugruntowywał 
on ' na polu poważnych prac 
naukowych. Praca umysłowa i 
wiedza były głównymi czynni­
kami zbliżającymi Kopernika 
do ludzi.

Po raz pierwszy na tak dużą 
skalę Komendy Hufców podjęły 
organizację szkolenia drużyno­
wych. Mimo więc często braku 
doświadczeń i nie zawsze w ła­
ściwie przygotowanej kadry, 
organizację AKaDemii należy 
uważać za osiągnięcie.

8 hufców, które nie przygoto­
wały tej akcji na czas ferii, po­
dejmie szkolenie drużynowych 
w  pierwszych miesiącach br.

M.2.

Odkrycie genialnego 
gwiazdozbioru

J A K  n a w iększośc i obozów , ta k  i 
n a  n as zy m  postan o w ion o  uczc ić  500 
ro czn icę u ro d z in  K o p e rn ik a . P r z y ­
g o to w a n o  bo g aty  p ro g ra m , m . in . 
b y ł „ W Y W IA D  Z  K O P E R N IK IE M ” i 
m in i-k o n k u rs  „C O  W IE M  O K O P E R ­
N IK U ? ” . H a rc e rz e  ta k  się p rz e ję li  
p rzy g o to w a n ie m  p ro g ra m u , że u ło ­
żone p rzez  n ic h  „ E C H O  O B O Z O W E ”  
m ia ło  c h a ra k te r  re fe ra tu  z as tro n o ­
m ii. Z a c z y n a ło  się t a k :

D R U H N Y  I  D R U H O W IE

N A S Z  o b o z o w y  a s t ro n o m -a m a to r ,  
z w a n y  R u m c a js e m , w  c e lu  u c z c z e n ia  
R o k u  K o p e rn ik o w s k ie g o  p o s ta n o w ił  
o d k r y ć  ja k ą ś  n o w ą  p la n e tk ę . C a ły ­
m i d n ia m i i  n o c a m i o b s e rw o w a ł oba  
n ie b o s k ło n y  p rz e z  r ę k a w  sw e g o  w y ­
s łu ż o n e g o  m u n d u ru  i  w c z o r a j,  tu ż  
p rz e d  p ó łn o c ą , o d k r y ł  n ie  t y lk o  p la -  
n e tk ę , a le  c a ły  g w ia z d o z b ió r  n ik o m u  
d o ty c h c z a s  n ie z n a n y  i  n ig d z ie  n ie  
o p is a n y . Z w o ła l iś m y  R adę D ru ż y n y ,  
n a r y s o w a liś m y  ó w  u k ła d  g w ie z d n y  
o ra z  n a d a liś m y  n a z w y  p o szcze g ó l­
n y m  g w ia z d o m  i  g w ia z d k o m . N a tu ­
r a ln ie  ła c iń s k ie .  T e ra z  p r z y s tą p ię  do  
je g o  o m ó w ie n ia :

1. C E N T R U M  ca łe g o  u k ła d u  s ta n o ­
w i  G E N IA L N A  g w ia z d a  p ie rw s z e j 
w ie lk o ś c i,  o  n ie s p o ty k a n e j s ile  
ś w ia t ła  1 000 ś w ie c . T o  s ło ń c e  n o ­
w o  o d k r y te g o  u k ła d u  n a z w a liś m y  
K O M E N D A N T U S . W o k ó ł te g o  
s ło ń c a , na  d w ó c h  w s p ó ło s io w o  
p o ło ż o n y c h  o rb ita c h  k r ą ż y  7 
g w ia z d -p la n e t ,  p o s ia d a ją c y c h  w td -  
sn e  k s ię ż y c e  c z y l i  n a tu ra ln e  sa­
te l i t y .

2. D R U G A  co  d o  w ie lk o ś c i g w ia z d a  
o s i l e  ś w ia t ła  999 ś w ie c  w s c h o d z i 
p u n k tu a ln ie  o  g o d z . 7.30. W  cza­
sie lo t u  w y k o n u je  d z iw a c z n e  r u ­
c h y  p o d o b n e  d o  r u c h ó w  ja k ie  
w y k o n u je  s ię  p o d cza s  g im n a s ty k i  
p o r a n n e j i  n ie  lu b i ,  a b y  k to k o l­
w ie k  ją  w y p rz e d z a ł.  G w ia z d ę  tę  
n a z w a liś m y  ze  w z g lę d ó w  z ro z u ­
m ia ły c h  S Z Y M A N 1 K U S  G ) M  N A ­
S H  K O N  1S. P o s ia d a  o n a  w s p ó ln y  
z n a s tę p n ą  g w ia z d ą  k s ię ż y c , k tó ­
r y  k r ą ż y  p o  o r b ic ie  w y z n a c z o ­
n e j  p rz e z  ró w n a n ie  L e m n is łe a ty .

3. T R Z E C IA  c o  d o  w ie lk o ś c i g w ia z ­
d a , o  s i le  ś w ia t ła  o k .  998 ś w ie c  
w o s k o w y c h  w y s y ła  ś w ia t ło  z u p e ł­
n ie  b ia łe , p rz e z  c o  z o s ta ła  n a z w a ­
n a  D O  K T O  R U S , a  w s p ó ln y  z ^po­
p rz e d n ią  g w ia z d ą  k s ię ż y c  ( w  p e ł­
n i )  K R Z Y S Z T O F U S .

4. C Z W A R T A  co  d o  w ie lk o ś c i  
g w ia z d a , o  s ile  996 ś w ie c  zo s ta ła  
n a z w a n a  W A N D A L U S  K W A T E R -  
M IS T R I. P o s ia d a  o n a  c z te ry  sa te ­
l i t y  o  w y g lą d z ie  g a n g s te ró w . S a­
te l i t y  te  to  W a ld e m a ru s  de  Z u z i,  
A n d rz e ju s , M ie tk u s , T a d e u s z u s f...)

I  ta k  po k o le i n as tę p o w ała  p re ­
ze n ta c ja  osób w c h od zą cy ch  w  sk ła d  
k a d ry  W  d a lsze j części in fo rm o w a ­
no  o p o w sta n iu  n o w y c h  c ia łe k  k o ­
sm iczn y ch  P o w s ta ły  one z  p o łącze­
n ia  ty p u  g w ia zd a  +  ks ię życ .

Ir m in a  C M IE L

Z E  W S P O M N IE Ń  z z im o w is k a  h a r  
c e rz y  ze szczepu im . A . Z a w a d z k ie ­
go p rz y  T e c h n ik u m  S am o ch o d o w y m  
w  M ic ro s ze w ie , p o w . W a łb rz y c h , 
któ re g o  k o m e n d a n te m  b y ł h m . 
M . G en iusz.

Piszcie o swoich 
„spotkaniach z Kopernikiem“

KOMENDA Chorągwi W ar­
mińsko -  Mazowieckiej im. 
Grunwaldu w Olsztynie, zwró 
ciła się do wszystkich harce­
rzy w kraju z apelem o nad­
syłanie materiałów mówią­
cych o realizacji zadań PA­
TRONATU ZHP nad obcho­
dami 500 rocznicy urodzin 
Mikołaja Kopernika. Prośba 
skierowana jest przede wszy­
stkim do tych drużyn i szcze­
pów, które noszą imię Wiel­
kiego Astronoma, do uczest­
ników „Operacji 1001 — From 
bork“ i Honorowych Obywa­
teli Fromborka. Chodzi głów-

A O p is y  in ic ja ty w  p o d ję ty c h  
w  z w ią z k u  z  re a liz a c ją  zad a ń  P a ­
tro n a tu .

A K R O N IK I  z o p is a m i w ę d ró  
w e k  S z la k ie m  M ik o ła ja  K o p e rn i­
k a , u d z ia łu  w  „ O p e ra c ji 1001-From - 
b o rk ”  1 uroczystośc i zw ią za n y c h  z 
W ie lk im  A s tro n o m e m ,

A  R Y S U N K I o b ra zu ją c e  życ ic  
1 p ra c ę  M . K o p e rn ik a  o ra z  in n e  
p a m ią tk i z w ią za n e  z W ie lk im  A -  
stro n o m em ,

▼  W Y D A W N IC T W A  „P o c zt  
H a rc e rs k ic h ” , p la k ie tk i, a fisze  itp .

N a jc ie k a w s ze  w y p o w ie d z i i n a ­
des łane p rac e  będ ą  d ru k o w a n e  w  
„ P a n o ra m ie  P ó łn o c y ”  o raz  w e zm ą  
u d z ia ł w  lo s ow an iu  cen n yc h  n a ­
g ró d  u fu n d o w a n y c h  p rze z  o rg a n i­
za to ró w  o raz  P P  „ D o m  K s ią ż k i”  
w  O ls ztyn ie . Z as trzeżo n e  p rac e  
zo stan ą  zw ró c o ne .

Prace należy nadsyłać pod 
adresem redakcji Panoramy 
Północy, Olsztyn, ul. Szr aj be­
ra 11, kod: 10-007 lub Ko­
mendy Chorągwi ZHP, ul. 
Zwycięstwa 32, kod: 10-578.

Pozyskali nowych 
przyjaciół

DELEGACJA harcerzy z Huf­
ca Nadodrzańskiego w  czasie 
ferii zimowych udała się do 
Państwowego Sanatorium Neu- 
ropsychiatrii Dziecięcej w  No­
wym Czarnowie, aby obdaro­
wać przebywające tam dzieci- 
sieroty upominkami w postaci 
książek i zabawek. W rewan­
żu harcerze z drużyny Nieprze­
tartego Szlaku wręczyli włas­
noręcznie wykonane pamiątki. 
Zastępca komendanta Hufca 
Henryk Paluch i kierownik pe­

dagogiczny Ryszard Wawrzyn- 
kiewicz zawarli ustną umowę
0 utrzymywaniu stałych kon­
taktów, organizowaniu spotkań 
drużyn, zawarciu nowych zna­
jomości. Propozycje te będą w  
najbliższym czasie poparte „sio 
wem pisanym“.

Ferie na sportowo
J U Z  T R Z E C I R A Z  w  o kre s ie  fe r i i ,  

K o m e n d a  H u fc a  Z H P  i Z a rza d  O d­
d z ia łu  8 Z S  w  S ta rg a rd z ie , o rg a n lzu  
j ą  tu rn ie j k o s z y k ó w k i o P u c h a r  

, P rze c h o d n i K o m e n d y  H u fc a  Z H P . 
W  ty m  ro k u  w  f e ry jn y m  tu rn ie ju  
w zię ło  u d z ia ł 13 zespołów  ch łop c ó w
1 12 zespołów  d z ie w czą t ze szkó ł 
p o d staw o w yc h  w  S ta rg a rd z ie  o ra z
2 d ru ż y n y  z M aria n o w a.. R o z g ry w k i 
t r w a ły  k i lk a  d n i.

Z w y c ię ż c z y n ia m i i  zd o b y w c zy n ia ­
m i p u c h a ru  zo s ta ły  re p re z e n ta n tk i 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  6 ( I  zes p ó ł). 
D a ls ze  m ie js c a  z d o b y li:  I I  zespó l SP  
n r  6 1 I I  zespół S P  n r  10. W śród  
ch łop c ó w  I  m ie js ce  i  p u c h a r zd o b y ł 
zespół I  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  6, 
przed  zespołem  S P  n r  U  i  I  zespo­
łe m  S P  n r  10. T y tu ły  „ k r ó la  s trze l­
c ó w ”  zd o b y li:  H a n n a  K o s iń s k a  i  Z b i  
g n ie w  B o ja n o w ic z  z SP  n r  6,



Na zbiórce zastępu

Uczą się kockć  
Ojczyznę

T T U F IE C  Szczecin—Śródmieście ogłosił kampanię zdobywa- 
A *n ia  imienia Bohaterów Polonii Szczecińskiej. Każda dru­

żyna tego hufca ma za zadanie uczestniczenie w tej kampa­
nii. 7 drużyna harcerska ze szczepu przy Szkole Nr 46 szczegół 
nie zainteresowała się tym zadaniem, bo równocześnie sama 
jest „na tropie bohatera”. Harcerki i harcerze tej drużyny po­
stanowili obrać swoim patronem znanego działacza Polonii 
Szczecińskiej Maksymiliana Golisza. Aby móc naśladować cechy 
bohatera, trzeba dobrze poznać jego postać, życie i działalność. 
Od tego zaczął zastęp pierwszy.

N A  T Y G O D N IO W E J  sw e j zb ió rc e  ja k o  je d e n  z p u n k tó w  zas tępow a  
Iw o n a  Jasz lo w sk a  p o d a ła :  p rzy g o to w a n ie  w ie c z o rn ic y  o M . G o liszu . 
C zerp ią c  w ia d o m o śc i z k s ią ż k i S ta n is ła w a  R zeszow sk iego  „P o d  z n a k ie m  
R o d ła”  — d z ie w c zę ta  p o d z ie liły  się z a d a n ia m i. P o m o g ła  im  w  ty m  d ru ­
ż y n o w a  G ra ż y n a  K u c z m a rc z y k  (zap ro s iła  n a w e t w s zy s tk ie  d z ie w c z y n k i 
do sw ego d o m u , ab y  p rz y  a k o rd e o n ie  n a u c zy ć  je  „ M a rs z , m a rs z  P o lo ­
n ia ...” ) .  D w ie  Iw o n y , Jo la  i A n ia  w y k o n u ją  d e k o ra c ję . B ęd z ie  w ię c  z n a k  
R o d ła  — godło  T o w a rz y s tw a  M ło d z ie ży  P o ls k ie j w  N ie m c ze c h , L i l i jk a  
z R o d łem  noszona p rzez  h a rc e rz y  szczec ińskich , ła d n ie  w y d ru k o w a n y c h  
5 P ra w d  P o la k ó w , k tó re  m ó w iły :  Jes te śm y P o la k a m i, W ia ra  naszych  
O jc ó w  je s t w ia rą  n aszych  d z ie c i... T rz e b a  też  b ęd z ie  zd o b vć  zd ję c ie  czy  
p o rtre t  M . G o lisza  do u zu p e łn ie n ia  d e k o ra c ji, czy m  z a jm ą  się n ie ­
obecne n a zb ió rc e  „z ło żo n e ”  g ry p ą . M a rz e n a  n au c zy  się w ie rs za  o k o ­
licznośc iow ego .

— A  m oże byście  z a p ro s iły  d ru ż y n ę  h a rc e rs k ą  ze  s zk o ły  n r  41 k tó ­
r a  nosi im ię  W aszego bo h atera ?  — p ro p o n u ję  d z ie w c zy n k o m .

— Ś w ie tn a  m y ś l!  — p o d c h w y c iły . G d y  się  o ka za ło , że z n a ją  n a w e t  
osobiście je d n ą  z d ru ż y n o w y c h  te j szk o ły  s p ra w ę  u z n a ły  za  „ z a k le p a -  
n ą ” . W ie c zo rn ic ę  w zb o g ac i w ię c  gaw ęd a  o ty m  ja k  p rze w ie z io n o  p ro ­
ch y  W ie lk ie g o  P o la k a  do S zczec ina, ja k  d ru ż y n y  h a rc e rs k ie  u cze s tn i­
c z y ły  w  tyc h  u ro czystośc iach  i ja k  p o z n a ły  Jego p a tr io ty c z n y  życ io ry s .

P io s e n k a m i h a rc e rs k im i z a a k c e n tu ją  s w o ją  w ię ź  z ty m i w s z y s tk im i, 
k tó rz y  w  sza ry ch  i  z ie lo n y c h  m u n d u rk a c h  d a w a ir  zaw sze  d o w ó d , że „C o  
d zie ń  P o la k  N a ro d o w i s łu ż y ”  — ja k  g łosiła  c z w a r ta  P ra w d a  P o la k ó w .

Pozosta ło  je szcze w ie lu  d z ia ła c zy  P o lo n ii S zc zec iń sk ie j, ta k ic h  ja k :  
A le k s a n d e r O m ie e zy ń s k i, S ta n is ła w  B o rk o w s k i, F ra n c is ze k  J u jk a , M ie ­
c zy s ła w  Iw a n . J a c e k  M ic h a ło w s k i, J a n  C h m a ra , Jó ze fa  G ilo w a  i  in n i.  
W a rto  b liż e j pozn ać  ic h  postac ie , u czy ć się od n ic h  p a tr io ty z m u , o b ra ć  
b o h a te ra m i sw o ich  d ru ż y n . K .M .

fC  AŻDA Chorągiew ma w cych mówić o morzu na podsta tym samym stanie sie dra niel
swym programie działania wie wtasnych doświadczeń I bazą praktycznego szkolenia

element, który wyróżnia ją z przeżyć. studentów z zakresu ratownic-
grona pozostałych i świadczy o W OSTATNICH DN IACH na twa i żeglarstwa Porozumle- 
jej specyfice w skali całego stąpiło wydarzenie, które dla nie zakłada również wspólną
kraju, sprawy wychowania morskiego eksploatację sprzętu oraz współ

ne finansowanie dalszej rozbu­
dowy Ośrodka, a wreszcie ak­
tywny udział kadry i studen­
tów — członków Harcerskiego 
Kręgu Morskiego (który w naj­
bliższym czasie zostanie tam  
zorganizowany) w propagowa­
niu problematyki morskiej w 
drużynach harcerskich.

Ścisła współpraca, to rów­
nież pomoc instruktorów HOM  
w szkoleniu żeglarskim studen­
tów. zaś wykładowców WSM w 
szkoleniu instruktorów harcer­
skich przygotowujących się do 
egzaminów na wyższe stopnie 
żeglarskie z zakresu locji, na-r 
wigacji i astronawigacji.

Omawiany dokument stwarza 
więc ogromne szanse dla nie

Jak urządzić 
przyrzeczenie ?

O B Y C Z A J E  I  Z W Y C Z A J E  d ru ż y n y  
p o w s ta ją  v / w y n ik u  c o d z ie n n yc h  
k o n ta k tó w  h a rc e rzy  lu b  p rze ży ty c h  
w s p ó ln ie  w y d a rz e ń . P o w s ta ją  one w  
d ru ż y n ie  s ta no w iąc  m o cn ą  s p ó jn ię  
m ię d zy  je j  c z ło n k a m i. A b y  u m o ż li­
w ić  w a m  w y k o rz y s ta n ie  ty c h  e le ­
m e n tó w  w  p ra c y  z d ru ż y n ą  b ęd z ie  
m y  co p ew ien  o k re s  p rzed s ta w ia ć  
p ro p o zy c je  o rg a n iz o w a n ia  u ro c zy ­
stości 3 o b rzęd ó w  w  Z w ią z k u  H a r ­
c e rs tw a  P o ls kieg o .

N a  p o czą te k  ch c e m y  w a m  za p ro ­
p o n ow ać  p rz y k ła d o w y  scenariusz  
„P rz y rz e c z e n ia  h arc ersk ieg o ’ ’.

N A  T Ę  U R O C Z Y S T O Ś Ć  p ro p o n u ­
je m y  p o la n ę  leśną , n a  k tó re j m o ż ­
n a  ro zp a lić  og n isk o , n a j le p ie j w  go 
d ż in ac h  p o p o łu d n io w y c h . D ru ż y n a  
zo sta je  o d p ro w ad zo n a  p rzez  łą c zn i­
k a  n a  p o lan ę , gdzie  w c ześ n ie j u ło ­
żono  og n isk o , h arc erze  p rzy g o to w a ­
n i do  p rzy rze c ze n ia  p o zo sta ją  na  
s k ra ju  la su . P o  d o ta rc iu  n a  m ie js ce  
d ru ż y n a  u m ila  sobie czas g ra m i, z a ­
b a w a m i i p lą sa m i.

T y m c zas em  k a n d y d a c i do p rz y ­
rze c ze n ia  w  to w a rz y s tw ie  n a jb l iż ­
szego k o le g i lu b  k o le ż a n k i u d a ją  się 
w  odstępach 5 m in u t  n a  tras ę  b ie ­
g u . U w a g a :  do  obsady i p rzy g o to ­
w a n ia  b ie gu  m o żn a  w y k o rzy s ta ć  
in s tru k to ró w  i  h a rc e rz y  z a p rz y ja ź ­
n io n e j d ru ż y n y , ś ro d o w is k o w y  k rąg  
in s tru k to rs k i itp . T ra s a  n ie  p o w in ­
n a b y ć  d łuższa n iż  1—2 k m , a le  w  
m ia rę  u ro zm a ic o n a  (n a tu ra ln e  w ą ­
w o z y , p ły tk ie  s tru m ie n ie  z p rze ­
rzu c o n ą  k ła d k ą  z p n ia , d rz e w o  lu b  
p rze s zk o d y  sztuczne w  postac i ro z ­
w ie s zo n e j l in y  do p rze c ią g n ię c ia  się 
n a  rę k a c h , k r ó tk i tu n e l w y k o n a n y  
*  suchych  g a łęz i itd .) .  K o n ie c  tra s y  
m u s i n as tą p ić  na w y zn a c zo n e j p o ­
la n ie . O zn a k o w a n ie  tra s y  p rz y  b ie ­
gu  d z ie n n y m  s ta no w ić  m o g ą  z n a k i 
p a tro lo w e  e w e n tu a ln ie  zaw ies zone  
w z d łu ż  d ro g i, n a  w id o c zn y c h  m ie j­
scach , k o lo ro w e  w s tą żec zk i la b  k a r t  
k i  b ia łeg o  p a p ie ru .

P R O P O N U J E M Y  p rzy g o to w a n ie  
trze c h  p u n k tó w  k o n tro ln y c h :

A  R e g u la m in  m u n d u ro w y , sy m ­
b o lik a  (s k ła d a n ie  k r z y ż a  h a rc e r­
sk iego  n am a lo w a n e g o  n a  b ry s to lu  i 
po d zie lon e g o  n a k i lk a  k a w a łk ó w )  
o ra z  o m ó w ie n ie  je g o  s y m b o lik i. U -  
lo że n ie  p ra w id ło w e g o  m u n d u ru  h a r ­
ce rs k ie g o  ze z g ro m a d zo n y c h  a k c e ­
s o rió w  n p . b lu za  h a rc e rs k a , k rz y ż  
h a rc e rs k i, zn ac zek  zu ch a , e m b le m a t  
m ia s ta , szn u r zas tępow ego  o raz  — 
d la  u tru d n ie n ia  — szn u r szczepow e­
g o , ta rc za  szk o ln a , p o d k ła d k i pod  
k rz y ż e  ró ż n y c h  k o lo ró w  itd .

A  P io n ie rk a  i  te re n o zn a w s tw o  
(p ra k ty c z n e  ro zb ic ie  n a m io tu , z n a ­
k i  p a tro lo w e  itd .) .

A  P ra w o  h a rc e rs k ie  (u ło że n ie  je d  
nego z p u n k tó w  p ra w a  z p rzy g o to ­
w a n y c h  k a rte c z e k  z  w y ra z a m i) .

T O  J E S T  J E D N A  Z  P R O P O Z Y C J I. 
B ieg  m o żn a  p rzy g o to w a ć  ró w n ie ż  
w y łą c z n ie  ja k o  sp ra w n o śc io w y lu b  
ja k o  tz w . „śc ie żkę  s tra ch u “ . H a r ­
ce rze  p o w ra c a ją c y  z b ie gu  z a t r z y ­
m u ją  się w  p e w n e j od leg łości od 
o g n isk a  w  to w a rz y s tw ie  p rzy b o c z ­
nego. Z  c h w ilą  p rz y b y c ia  o s ta tn ie ­
go z n ic h , b a w ią c a  się do te j  p o ry  
d ru ż y n a , n a z n a k  d ru ży n o w e g o  ro z- 
s tę p u je  się. tw o rzą c  p ó łk o le . N a  
m ie js ce  z ro b io n e  p rz y  og n isk u  w k ra  
c z a ją  k a n d y d a c i do p rzy rze c ze n ia . 
K o le d z y  to w a rzy s zą c y  w  b ie g u  za ­
p a la ją  pochodn ie  i u s ta w ia ją  się za 
k a n d y d a te m . P e łn ią  o n i ro lę  św iad  
k ó w  p rzy rze c ze n ia . P a d a  ko m e n d a  
„b ac zn o ść“  i  d ru ż y n o w y , w  im ie n iu  
R a d y  D ru ż y n y , o d c zy tu je  ro zk a z , w  
k tó ry m  w y m ie n ia  n a zw is k a  osób 
d o p uszczonych  do  p rz y rz e c z e n ia . Po 
k o m e n d z ie  „s p o c zn ij”  .z w ra c a  się 
do  k a n d y d a tó w :

„ D z ie ln ie  sp isy w aliśc ie  się n a t r a ­
sie h a rc ersk ieg o  b ie gu , w y k a za liś c ie  
się w ie d z ą  i o d w ag ą . Jesteście go ­
d n i w s tą p ie n ia  w  k rą g  n as zej h a r ­
c e rs k ie j g ro m a d y 4’.

W  k r ó tk ie j gaw ęd z ie  d ru ż y n o w y  
n a w ią z u je  do  treś c i P rzy rze c ze n ia  i 
P ra w a  h arc ersk ieg o . O k re ś la  ro lę  
p rzy rze c ze n ia  w  ży c iu  każdego  h a r  
cerza .

D ru g ą  część scenariusza w y d ru ­
k u je m y  w  n a s tę p n y m  n u m erze  
„ H a rc e rs k ie g o  T ro p u 4’).

p h m  E . R U N O W IC Z

W  naszej Chorągwi jest nim 
problematyka wychowania mor 
skiego. Wynika to z nadmor­
skiego położenia i charakteru 
gospodarki województwa i jest 
zarazem odpowiedzią szczeciń-r 
skiego harcerstwa na naturalne 
zapotrzebowanie społeczne pro­
wadzenia tego typu działalno­
ści.

W trakcie gier i zabaw, pod­
czas wycieczek do portów i sto 
czni, poprzez zdobywanie „mor 
skich“ sprawności, a także 
przez inne formy działalności 
zuchy i harcerze zapoznają się 
z bogatą problematyką gospo­
darki i kultury morskiej. Oczy 
wiście najpełniej zadania te są 
realizowane w  drużynach wod­
nych...

Nie podważając w niczym do 
tychczasowych osiągnięć Cho­
rągwi w dziedzinie wychowa­
nia morskiego trzeba stwier­
dzić, iż działalność ta jest zbyt 
skromna w stosunku do potrzeb 
i możliwości naszego wojewódz 
twa. Przyczyną tego stanu rze­
czy jest stale zbyt mała liczba 
instruktorów harcerskich znają 
cych tę problematykę i mogą-

w naszej Chorągwi może się 
okazać momentem przełomo­
wym tej miary, jakim przed 
dziewięciu laty była decyzja 
Komendy Chorągwi o powoła­
niu do działalności Harcerskie­
go Ośrodka Morskiego w Dą­
biu.

Wydarzeniem tym było podpi 
sanie „Porozumienia o współ­
pracy w zakresie wychowania 
morskiego“ pomiędzy Komendą 
Chorągwi, a Wyższą Szkołą 
Morską w Szczecinie. Podpisy 
pod tym dokumentem złożyli: 
Komendant Chorągwi — hm 
Piotr Łapa oraz Rektor WSM  
— doc. mgr kpt. ż.w. Eugeniusz 
Daszkowski.

Tak więc z dniem 9 stycznia 
1973 roku Wyższa Szkoła Mor­
ska oraz Komenda Chorągwi 
przystąpiły do ścisłej współpra 
cy w zakresie wychowania mor 
skiego studentów WSM oraz 
propagandy szkolnictwa mor­
skiego i żeglugi morskiej wśród 
członków ZHP. Przez okres naj 
bliższych lat Harcerski Ośrodek 
Morski umożliwi tej uczelni ba 
zowanie na swej przystani 
sprzętu żeglarskiego WSM, a

notowanego dotychczas „przy­
śpieszenia kroku“ w dziedzinie 
wychowania morskiego w dru­
żynach harcerskich. Działalność 
ta jest zresztą całkowicie zgod­
na z charakterem i społeczną 
funkcją Wyższej Szkoły Mor­
skiej, której kadra i słuchacze 
chętnie przyczynią się do pro­
pagowania tematyki morskiej 
wśród młodzieży. Ważnym jest! 
i to, że nasza harcerska p la-: 
cówka wniesie swój istotny u-? 
dział do procesu kształcenia 
przyszłych oficerów i kapita­
nów naszej floty. Jest więc to 
porozumienie wstępem do w a l­
nej, społecznie potrzebnej i dla 
obu stron korzystnej współpra­
cy.

Harcerskiemu Ośrodkowi Mor 
skiemu,. rozumianemu tu jako 
placówce harcersko-uczelnlanej^, 
życzyć więc należy pełnej rea­
lizacji wszystkich postanowień 
omawianego dokumentu.

Z. K i

Z wizytą u pionierów CSRS
TtĘDĄC w  Brnie nie mogłam odmówić sobie przyjemności 
O  od wiedzenia brneńskich pionierów. Przypuszczając, że wie­

ści o tym czym się zajmują, jak są zorganizowani zainteresu­
ją  Czytelników „Harcerskiego Tropu” poprosiłam o umożliwie­
nie mi spotkania z młodzieżą. Życie brneńskich pionierów po­
znałam na przykładzie organizacji w 9-letniej szkole podsta­
wowej przy ul. Koniewa 26. W arkana pracy swojej grupy 
wprowadzała mnie przewodnicząca (odpowiednik naszej dru­
żynowej) Vlasta Svobodowa. Zdobyłam nieco informacji, jak 
najwięcej chcę ich przekazać. Sądzę, że Czytelnicy znający stru 
kturę naszej organizacji i metodykę je j pracy chętnie porów­
nają co jest wspólnego, co lepszego, a co mniej ciekawego w 
pracy obu bratnich organizacji. Sądzę, że z niektórych form 
pracy pionierów mogłyby skorzystać nasze drużyny. Naśladow 
nictwo dobrych form nigdy nie jest wzbronionel

dzą: przewodniczący, sztandaro 
wy, kronikarz, zastępca i 1 czło 
nek. Pionierem zostaje członek 
„Iskierek" (naszych zuchów) po 
ukończeniu 9 lat. Wówczas skła 
da ślubowanie. Chustę, odzna­
kę i legitymację dostaje pionier 
11-letni.

Legitymacja, zarówno „Iskie­
rek” jak i pionierów, to bardzo 
interesująca książeczka. Zawie­
ra kilkadziesiąt stron zadruko­
wanych pytaniami testowymi 
i  rysunkowymi. Obowiązkiem

N a jp ie rw  sa; 
„Iskierki"

ZACZĄC wypada od infor­
macji bardzo istotnej dla dzia­
łalności pionierów, mianowicie 
tego, że młodzież czechoslowac 
ka ma soboty wolne od nauki. 
Dwa dni — sobota i niedziela 
— to znakomita okazja do urzą 
dzania zajęć na wolnym powie­
trzu, dalszych wypadów za mia 
sto, biwaków i w ogóle zajęć 
na świeżym powietrzu na co w 
Czechosłowacji zwraca się o- 
gromną uwagę.

Grupa czyli nasza drużyna 
(zazwyczaj w jednej szkole jest 
jedna grupa) dzieli się na róż­
ne kola zainteresowań. Najpo­
pularniejszymi są: turystyczne, 
techniczne i sportowe. Grupy 
prowadzą przewodniczący, któ­
rymi mogą być uczniowie, stu­
denci, robotnicy, żołnierze ma­
jący ukończone 18 lat, spe­

cjalnie przeszkoleni, legitymu­
jący się kilkoma stopniami or­
ganizacyjnymi. Pomocnikiem 
przewodniczącego może być 
pionier mający co najmniej 15 
lat, pod warunkiem, że jest wy 
sportowany i 2 tia zasady plano­
wania pracy w grupie.

KA ŻD E kolo zainteresowań 
ma radę w skład której wcho-

posiadacza książeczki jest zdo­
być potwierdzenie posiadanych 
wiadomości, co niejednokrotnie 
łączy się z potrzebą uprzednie­
go wykonania jakiejś pracy, wy 
kazania się specjalnie w  tym 
celu zdobytymi umiejętnościa­
mi. Dla przykładu podam kil­
ka obowiązków „Iskierek": li­
mie bezpiecznie przechodzić 
przez ulice, potrafi zrobić kar-

nawałową maskę, zna zasady 
bezpiecznego obchodzenia się Z 
ogniem, umie zrobić mały za•  
kup. W książeczce — legityma­
cji znalazłam też rysunki jak  
właściwie przyszyć guzik lub 
posłużyć się młotkiem. Obo­
wiązki pionierów są oczywiście 
poważniejsze, ale większość do­
tyczy spraw praktycznych, któ­
rych opanowaniem bądź znajo­
mością powinien wykazać się 
każdy miody człowiek. Przydat 
ność tego co robi młodzież to 
organizacji dla praktycznego ży 
cia jest cechą charakterystycz­
ną, rzucającą się w oczy już 
w pierwszych chwilach pobytu 
wśród czechosłowackich pionie 
rów.

Mają bardzo ciekawe legity-i 
macje i program w  nich zawar 
ty ale nie mają... sprawności —  
odznak zdobytych umiejętności¡ 
które można przyszyć na ręka­
wie i dumnie obnosić. Tego 
wlaśnid pionierzy najbardziej 
zazdroszczą polskim harcerzom 
i są zdania, że koniecznie trze­
ba skorzystać z naszego zwy­
czaju.

O tyiń co to jest „Bmeńskie 
kolo", co się kryje pod krypto 
nimem „Andromeda" i  innych 
zajęciach poznanych pionierów 
— w następnym numerze „Har­
cerskiego Tropu".

Hanna ŻY W C ZA K



P O Ż Y T E C Z N E  W Y D A W N IC T W A

fĄ  W S Z Y S T K IM  s y m p a ty k o m  m u -  
* y k i  le k k ie j p o lec am y w y d a n ą  w  
u b . ro k u  przez W ied zę  Pow szechną  
k s ią żk ę  D a riu s za  M ic h a ls k ie g o  i 
A n d rz e ja  S ta n k ie w ic za  p .t. „50© z a ­
g a d e k  z m u z y k i ro z ry w k o w e j” . W a r  
tość tego w y d a w n ic tw a  po lega n ie  
t y lk o  n a rz e te ln y m  o p rac o w an iu  
s a m y c h  zagadek (m o żn a  je  z pow o­
d ze n ie m  w y k o rz y s ty w a ć  podczas 
w s ze lk ie g o  ro d z a ju  k o n k u rs ó w ), lecz 
n a  fa k c ie  z a w a rc ia  w  ks iążce pod­
s ta w o w e j w ie d z y  o  p rzed m io c ie , 
p o d a n e j w sposób a t ra k c y jn y  i 
p rz y s tę p n y . D o b ry m  p o m ys łe m  je s t  
ró w n ie ż  do łąc zen ie  do  k s ią żk i. .. 
p o c z tó w k i d źw ię k o w e j.

N a to m ia s t ty m  w s zy s tk im  k tó rz y  
In te re s u ją  się ja z z e m  re k o m e n d u je ­
m y  k s ią żk ę  znanego  k o m p o zy to ra  i 
te o re ty k a , M ateu s za  Ś w ięc ickiego  
i ,J a zz  — r y tm  X X  w ie k u " .

A  C O  N A  R Y N K U  P Ł Y T O W Y M ?

rA  P O L S K IE  N A G R A N IA  p rzed ­
s ta w iły  sw o je  z a m ie rz e n ia  w y d a w ­
n ic ze  n a r o k  b ie żąc y . I  ta k  p rze w i­
d u je  się  w y d a n ie  5 lo n g p la y ó w  z 
za k re s u  m u z y k i ja z z o w e j — zespoły  
S a m i S w o i, Ja zz  C a rr ie rs , O id  T i -  
m e rs  i  Z b ig n ie w a  N am y s ło w s k ie g o  
o ra z  n a g ra n ia  z  „ J a zz  J a m b o ree  72“ , 
n a to m ia s t m u z y k ę  ro z ry w k o w ą  re ­
p re ze n to w a ć  -b ę d z ie  10 lo n g p lay ó w , 
a  n a  n ic h  m . in . h a rc e rs k a  G a w ę ­
d a , N ie m e n , C zerw on e  G ita ry , T r u ­
b a d u rz y .

T E N  S T A R Y , D O B R Y  R O C K ...

f4  O D  d łuższego  czasu zn ó w  je s t  
w  m o d zie  „ s ta ry ”  (p o c zą tk i n a ro ­
d z in  — ro k  1951), d o b ry  ro c k  and  
r o l i ,  k tó re g o  w a lo ry  — ja k o  id e a l­
n e j m u z y k i do  ta ń c a  — n ie  u le g a ją  
n a jm n ie js z e j w ą tp liw o ś c i.

„ . I  T E N  N IE Z Ł Y ,  M IN IO N Y  R O K

■ V  P R Z Y N A J M N IE J  d la  n ie k tó ­
ry c h  zespo łów  i  w y k o n a w c ó w . N ie  
m o że  n p . n a rz e k a ć  T ad e u sz  W o ź­
n ia k , k tó ry  z d o b y ł ty tu ł „ w y k o n a w  
c y  ro k u  1972" w  p o d su m o w a n iu  Ust 
p rz e b o jó w  R ozg łośn i H a rc e rs k ie j,  
zaś je g o  „ Z e g a rm is trz  ś w ia tła ’1 z a ­
ją ł  I I  m ie js ce  za  ( „ I ’d  Lo ve  to  C han  
g e  th e  W o r ld "  g ru p y  T e n  Y e a rs  
A f t e r ) .  (x )

K A M A  to  im ię  m a łe j o ra n g n ta n ic y  u ro d zo n e j w  1971 r. w  p ra s k im  
Z O O . Jest ona je d n y m  z n ie w ie lu  z w ie rz ą t  tego g a tu n k u  u ro d zo n y ch  
w n ie w o li. K a m a  od p o czą tk u  w y c h o w a n a  zosta ła  p rzez  lu d z i:  k a r ­
m io n a , m y ta , b a w io n a  i w y p ro w a d z a n a  n a sp a ce ry . B ard zo  p rz y w ią ­
zan a  je s t do s w o je j o p ie k u n k i, a sp a ce ry  to  u lu b io n e  z a ję c ie  m a łe j  
K a m y .

N A  Z D J Ę C IU :  k o e h a m  c ię  b a rd zo  m o ja  o p ie k u n k o  — z d a je  się m ó ­
w ić  m a łp k a .

Tematyka kopernikowska
w filatelistyce

W  T Y M  R O K U  c a ły  n aró d  p o ls k i, 
a w ra z  z  n im  c a ły  ś w ia t  o bchodzić  
b ęd z ie  500 ro c zn ic ę  u ro d z in  w ie l­
k ieg o  uczonego M . K o p e rn ik a . F i ­
la te liś c i polscy c zy n n ie  w łą c z a ją  się  
do  u czc zen ia  p a m ię c i tego . k tó ry  
„ w s trz y m a ł S ło ń c e  —  ru s z y ł Z ie ­
m ię ” . W  P o zn a n iu  w  s ie rp n ia  od ­
będzie  się ś w ia to w a  w y s ta w a  f i la ­
te lis ty c z n a  pod n a z w ą  „ P O L S K A - —  
73“  ze s p e c ja ln y m  d z ia łem  z b io ró w  
p o św ięc o ny ch  M . K o p e rn ik o w i.

M ło d z i f ila te liś c i  
m ie li  ju ż  o k a z ję  
o g lą d n ię c ia  c ie k a ­
w y c h  z b io ró w  na  
I ł  O g ó ln o p o ls k ie j 

■ M ło d z ie ż o w e j W y ­
s ta w ie  F ila te lis ty c z  
n e j w R zeszow ie  
pod n a zw ą  ^ M ik o ­
ła j  K o p e rm k -5 0 0 ” . 

it-Przed n im i u d z ia ł 
f  w K r a jo w e j  W y ­

s ta w ie  F ila te lis ty c z  
v T o ru n iu , a następ  

n ie  w  P o zn a n iu . W szys tk ie  lo k a ln e  
w y s ta w y  będą ta k że  c ie k a w e , gdyż  
n a n ich  w  t ra k c ie  ry w a l iz a c ji  zo ­
s ta n ie  d o k o n a n y  w y b ó r z b io ró w  na 
w y s ta w y  w y żs ze j ra n g i. P o zo s ta je

lu iia t ie it ciehauiq
DLACZEGO SŁOŃ M A  
W IE LK IE  USZY?

W Ł A Ś N IE  — d la cze go  słoń  m a  
w ie lk ie  uszy? P y ta n ie _  to  za d a li so­
b ie- ró w n ie ż  n a u k o w c y  i  tw ie rd z ą ,  
że d la te g o , bo  s p e łn ia ją  ro lę  „ u rz ą ­
d ze n ia  k lim a ty z a c y jn e g o ” , a och ło ­
dz ić  ta k ie  c ie ls ko ... U szy s ło n ia  m a  
ją  ro zb u d o w a n ą  sieć n a c zyń  k r w io  
nośnych  i  p rz y  n a d m ia rz e  w y s o k ie j 
te m p e ra tu ry  k r e w  „ u d e rz a  s ło n io w i 
do  uszu”  w y d a la ją c  n a d m ia r  c iep ła . 
W ła ś n ie  d la te g o  w  czasie u p a łu  
słoń  in te n s y w n ie  p o ru sza uszam i.

PAPUGI LUBIĄ... C H IN IN Ę
T R U D N O  u w ie rz y ć , a le  p ta k i , po 

d o b n ie  ja k  c z ło w ie k , o d ró ż n ia ją

n e j T o rp h ile x

Nie ma to jak harcerska piosenka

„TYLKO U NAS"
J U Z  b lis k o  c z te ry  la ta  h a r ­

ce rze  n as ze j C h o rą g w i, ja k o  
n ie lic zn i w  k r a ju  m a ją  sw o ją  
w ła s n ą  p io se n kę . Z  o k a z ji  V  
K o n fe re n c ji S p ra w o zd aw czo -  
W y b o rc z e j Z H P , n a  z a m ó w ie ­
n ie  k o m e n d y  n a s ze j C h o rą g w i, 
sk o m p o n o w ał ją ,  i  s łow a n a -

Id z ie m y  p o d  g ó rę  
Id z ie m y  p o d  w ia t r  
G d y  tr z e b a  — p ły n ie m y  p o d  fa lą .

n a sza  je s t  p rz y s z ło ś ć  
p is a ł, szczec iński k o m p o z y to r  1 c a ły  te n  ś w ia t,
Tad e u sz  K lim o w s k i . C o  dz iś  t a k  ro z k n H ta  w s p a n ia le .

_  ■ , . . .  .  W ię c  k a ż d y  w  z a b a w ie
F ra j-p o m in a m , dais n u ty  I  ,  m  p r a c y  „  a w ó c h , 

s ło w a  t e j  p io se n k i w  n a d z ie l, B o  „  k . i d y m  m ło d o ś c ią  g ra  
że  n a u c zą  się  Jej w s zy s tk ie  H a r c e r s k i  d u c h  
d ru ż y n y .

Id z ie m y  p o  s ło ń c e  
Id z ie m y  d o  g w ia z d  
l  ś p ie w a  k a ż d y  z n a s :

I .

Id z ie m y  w ś ró d  s ło ń c a  
Id z ie m y  w ś ró d  g w ia z d  
Z  m ło d o ś c ią , u ś m ie c h e m  p o d  rę k ą .  
P rz e z  ra d o ś ć  i  »p racą , 
p r z e z  p o la , p rz e z  la s  
N ie s ie m y  h a rc e rs k ą  p io s e n k ą .

N ie c h  O d ra  k u  m o rz u  
A  m o rz e m  g n a  w  ś w ia t  
N ie c h  e c h e m  p o w ta r z a  Ją 
S z c z e c iń s k i w ia t r .

w ię c  t y lk o  p ro b le m  o p ra c o w a n ia  
c ie k a w y c h  i  n a p ra w d ę  p o m ys ło ­
w y c h  z b io ró w  — te  o czy w iś c ie  n a ­
leżeć b ęd ą w y łą c z n ie  do  poszcze­
g ó ln yc h  a u to ró w , a z pom ocą p r z y j  
dzie  im  nasz s ta ły  k ą c ik , k tó r y  w  
k o le jn y c h  o d c in k a c h  p o d po w ie  i 
p rzy p o m n i o w s zys tk ic h  m o ż liw y c h  
do zd o b yc ia  w a lo ra c h  zw ią za n y c h  
z osobą w ie lk ie g o  a s tro n o m a  i l i ­
czonego.

N A  P IE R W S Z Y  P L A N  pó jd ą  
zn a c zk i P o c z ty  P o ls k ie j i  P oc zt 
H a rc e rs k ic h  o ra z  w y d a n ia  z a g ra ­
n ic zne , n a s tę p n ie  c a ło s tk i po czto w e, 
a na ko ń c u  lic zn e  o s te m p lo w a n ia . 
A w ięc z a c zy n a m y :

R O K  1923 p rzy n ió s ł n am  dw a  
zn a c zk i p o czto w e o n o m in a ła c h  
jooo i 5000 m a re k , w y d a n e  z o k a z ji  
450 ro czn icy  u ro d z in  M . K o p e rn ik a . 
M im o , że od czasu ic h  w y d a n ia  u - 
p ły n ę ło  «0 la t  z n a c z k i te  n ie  są 
d ro g ie  i m o żn a  je  n a b y ć  w s k le ­
pac h  P P F  „ R u c h ’*.

70 0 -L E C IE  za ło że n ia  m ia s ta  T o r u ­
n ia  u p a m ię tn iła  P o c zta  z n a c zk ie m  
w a rto ś c i 60 g r (k o lo r  n ie b ie s k i) w y  
d a n y m  w  1933 r. R ys u ne k  zn ac zka  
p rze d s ta w ia  w id o k  ra tu s za w ra z  z 
p o m n ik ie m  M . K o p e rn ik a , d łu ta  
F ry d e ry k a  T ie c k a . T e n  sam  zn ac zek  
lecz w  z m ie n io n e j b a rw ie  w y d an o  
po ra z  d ru g i z o k a z ji I I  W szech ­
p o ls k ie j W y s ta w y  F ila te lis ty c z n e j 
w  T o ru n iu . D a ta  w y d a n ia  zn ac zka  
21. V . 1933 r.

W  P O L S C E  L U D O W E J  (ro k  1945) 
w ta k  z w a n e j s e r ii „ W id o k i K ra k o  
w a ” je d e n  ze zn a c zk ó w  w a rto ś c i 
3 z l p rzed s ta w ia  fra g m e n t d z ie d z iń ­
ca C o lle g iu m  M a iu s  w  K ra k o w ie  z 
p o m n ik ie m  M  K o p e rn ik a , d łu ta  
C y p ria n a  G o d ebs kiego . D la  f i la te ­
lis tów  z a a w a n s o w a n y c h  zn ac zek  ten  
je s t  z n a n y  z lic z n y c h  p rób i  od­
m ia n  p a p ie ru .

N A J T R U D N IE J S Z Y M  i n a jc e n ­
n ie js zy m  w a lo re m  do te m a ty k i k o ­
p e rn ik o w s k ie j będzie  zd o b y c ie  znacz  
k a  i b lo czk a  z se rii w y d a n e j w  
w  1946 r . d la  u p a m ię tn ie n ia  d z ie ła  
K o m is j i E d u k a c ji N a ro d o w e j.

Jeden ze zn a c zk ó w  w a rto ś c i 6424  
z ł  p rze d s ta w ia  p o m n ik  M . K o p e rn i­
k a  o p isa n y ja k  w y ż e j. Jest to  n ie ­
w ą tp liw ie  n a jle p s za  i n a jw a r to ś ­
c iow sza p o zy c ja  ze zn ac zkó w  P R L . 
W spom inam  o ty m  je d n a k  z dw óch  
w zg lę d ó w : po p ie rw sze , a b y  ktoś  
k to  posiada te  zn a c zk i u m ie ję tn ie  
i  p ie czo ło w ic ie  je  p rz e c h o w y w a ł, 
po d ru g ie , że ro k  1973 to  tak że  
w ie lk i i w s p a n ia ły  ju b ile u s z  p o w o ­
ła n ia  K o m is ji E d u k a c ji N a ro d o w e j 
(w  1773 r . )  — p ie rw s ze j w  E u ro p ie  
c e n tra ln e j w ła d z y  s zk o ln e j, z a le ż ­
n e j bezp o ś red n io  od S e jm u .

(ć .d .n .) 
h m  Jó ze f G R A B A R C Z Y K

T y lk o  u  na s  s ło ń c e , w o d a  l t d .

Kto zdobył 
nagrody?

G R U D N IO W Y  k o n k u rs  , .H T “  
i  Z w ią z k u  O c h otn ic zyc h  S tra ­
ż y  P o ż a rn y c h  m ia ł o g ro m n e  
p o w odzen ie . O trz y m a liś m y  b li­
sko  600 o d p ow ied z i. W iększość  
p ra w id ło w y c h . B łą d  w  n ie k tó ­
ry c h  o d p ow ied z iach  p o lega ł na  
ty m , że ro z w ią z u ją c y  hasło  
n a p is a li ty lk o  d ru g ą , tę zaszy­
fro w a n ą  część has ła , podczas  
g d y  p ro s iliś m y  o p o d an ie  w  
o d p ow ied z i ca łego  hasła . 
B rz m ia ło  ono :
„C hcesz w eso ło , p rz y je m n ie

- i  s p o k o jn ie
spędzić Ś w ię ta  i N o w y  R o k , 
za c h o w a j ostrożność w  czasie 
z a p a la n ia  św iec zek i  ż a ró w e k  

n a  ch o in k ac h ” .

M a m y  n ad z ie ję , że k o n k u rs  
w  p o rę  p rz y p o m n ia ł dziec iom  
i  m ło d z ie ży , że z  o g n iem  n a  
cho ince trze b a  o bchodzić  się  
ró w n ie  os tro żn ie  ja k  z  o g n iem  
n a co d z ie ń , w  k a ż d y c h  o k o li­
cznościach. A p e lu je m y  p rzede  
w s zy s tk im  do  h a rc e rz y , aby  
n ie  ty lk o  sa m i p rzes trzeg a li 
zasad b ezp ieczeństw a p rzec iw ­
po żaro w e g o , a le  w  sw o im  śro ­
d o w is ku  b y li g o rą c y m i ic h  
p ro p a g a to ra m i.

W R A C A J Ą C  do  k o n k u rs u  in ­
fo rm u je m y , że w  d ro d ze  loso­
w a n ia  w y ło n iliś m y  10 osób, 
k tó re  o trz y m a ją  n a g ro d y  u fu n ­
d o w a n e  przez Z a rz ą d  O k rę g u  
Z w . O c h otn ic zyc h  S tra ż y  P o ­
ż a rn y c h . I  t a k :

P Ł Y T Y  O T R Z Y M U J Ą :
1. M iro s ła w  W ite k , u l. K a ­

szu b s ka 39/5, szk . 61.
2. B a rb a ra  W ró b e l, u l. W ró b ­

le w sk ie g o  12/5, szk . n r  60.
3. E w a  D e rk o w s k a , u l. A s­

fa lto w a  21/1, ucz. LO .

K O M P L E T Y  P IS A K Ó W  D O ­
S T A N Ą  :

1. T ere sa  K o ło g re c k a , u lic a  
K u ja w s k a  4/10, szk . 62.

2. A d a m  M a c ie jk o w ic z , u l. 
G ę s ia  9/2, szk. 42.

3. M iro s ła w a  S zy b o w ic z , u l. 
K a s zu bs ka  63/64 m . 5 b , szk. 
40.

1. M iro s ła w ie  Ję d zo re k , u l. 
H e le n y  13/7, szk . 6.9.

2. K a z im ie rz o w i R y b a łto w i-  
czo w i, u l. Z ie m o w ita  26, szk . 
26.

3. A n d rz e jo w i S ła w iń s k ie m u ,
L ip ia n y , p i. W o lno ś c i 12,
P T M R .

N A G R O D Y  m o żn a  o d b iera ć  
od p o n ie d z ia łk u  29 s ty czn ia , w  
re d a k c ji „ K u r ie r a  S zczeciń­
s k ie g o ” , p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8, 
p o k ó j 55, w  godzinach  od  11 
do  15. Z a m ie js c o w y m  w y ś le m y  
p o cztą  Id ą c  po n ag ro d ę  n ie  
z a p o m n ij za b ra ć  ze sobą leg i­
ty m a c ji szk o ln e j.

pm* cę p r *e a  p *  -to  .p rzeć.lat o /e  i r - m y  har-co*-skqp>o s e n -k ę  ¿¡ecA O - c h ą k u  m o-rzu  q

Id z ie m y  w ś ró d  s ło ń c a  
Id z ie m y  w ś ró d  g w ia z d  
I  ś p ie w a  k a ż d y  z n a s :

T y lk o  u  n a s  s ło ń c e , w o d a
i  p rz y g o d a

T y lk o  u  na s  n a j ja ś n ie js z y  b łę k i t
n ie b a ,

l  w  ty m  p ię k n y m  k r a jo b r a z ie ,
N a  n a jle p s z e j z w s z y s tk ic h  t r a s  —  
O d  T rz e b ie ż y  d o  Iń s k a  
W szę d z ie  Z ie m ia  S z cze c iń ska  
J a k  n a jm ło d s z y c h  g o s p o d a rz y  
W ita  n a s .
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s m a k i: s ło n y , s ło d k i, k w a ś n y  i  
g o rz k i. N ie  u w s zy s tk ic h  g a tu n kó w , 
w ra ż liw o ś ć  n a sm ak  je s t  je d na ko -i 
w a . N ie k tó r e  p ta k i ż y w ią  się gorz­
k im i n as io n am i. P a p u g i n p . z u p e ł­
n ie  n ie  c z u ją  g o ry c z y  i  m o g ą  n p , 
zjeść Chleb p o sy p an y ... c h in in ą . 
Jednocześn ie  b ard zo  lu b ią  c u k ie r  
s ło d k ie  ow oce .

RYBITW A REKORDZISTKA
R Y B IT W A  p o p ie la ta  je s t z a p a lo ­

n ą  tu ry s tk ą , b iją c ą  sw ego rodzaju« 
re k o rd y . D w a  ra z y  w  ro k u  ła ta  
z je d ne g o  b ie gu n a n a d ru g i — od  
G re n la n d ii  aż  n a A n ta rk ty d «  i  % 
p o w ro te m . W  su m ie  ponad  8 m ie ­
s ię c y  w  ro k u  b u ja  w  o b ło k a c h .

LOT —
KURACJĄ ODCHUDZAJĄCĄ

S K O R O  m o w a  o lo ta c h  p ta k ó w  
p o d a jm y , że le n in g ra d zc y  o rn ito lo ­
d zy  s tw ie rd z il i ,  że p ta k i w  czasie  
lo tu  tra c ą  n a w a d ze . N p . ja s k ó łk a
ż y ją c a  w  m ieśc ie , w  c iąg u  g o d z in ­
nego, n ie p rz e rw a n e g o  lo tu  t ra c i n a  
w a d ze  0,2 g ra m a , a  ja s k ó łk a  w ie j­
ska n ie co  w ię c e j. D laczego? — n ie  
podano .

30 D N I NA NOGACH
S W O IS T Y  re k o rd  p o b iła  ż y r a fa  

sp ro w ad zo n a  z K e n i i  do  o g ro d u  
zoolog icznego  w  P ra d ze  c ze sk ie j. 
N a jp ie rw  p ły n ę ła  ło d z ią  do  p o rtu  
nad O ceanem  In d y js k im , n a s tę p n ie  
— s ta tk ie m  do E u ro p y , p ó źn ie j je ­
ch a ła  w a g on e m  to w a ro w y m , a n a  
ko ń c u  — c ię ż a ró w k ą . W  su m ie  po­
d ró ż o w a ła  3© dób i  a n i n a c h w ilę  
n ie  p o ło ży ła  s ię . a  n a w e t  n ie  przy, 
s iad ła .

K IW I — O RYG IN AŁ
J E D N Y M  z n a jd z iw n ie js z y c h  p ta  

k ó w  n a św iec ie  je s t ż y ją c y  w  N o ­
w e j Z e la n d ii  k iw i .  N ie  p ije  w o d y  
i  n ie  w y d a je  g łosu. S a m ic a  znosi 
je d n o  ja jo  ro czn ie , a  je g o  w a g a  
w y n o s i je d n ą  c z w a rtą  c ię ża ru  sa­
m ic y . Z n ie s io n e  ja jo  w y s ia d u je  sa­
m ie c .

O  ąlwplm 
chanie

£Bajka kirgiska)
W  D A W N Y C H  czasa ch  ż y ł  pe ­

w ie n  b o g a ty  c h a n . M ia ł o n  
w ie le  b y d ła , a le  n ie w ie le  ro z u m u .  
P e w n e g o  ra z u  te n  c h a n  w e z w a ł d a  
s ie b ie  s y n a  i  ta k  r z e c z e :

— S y n u  m ó j,  s ły s z a łe m , że w  są­
s ie d n im  a u le  ż y je  je d n a  b a rd z o  m ą  
d ra  s ta ru c h a . C h c ia łb y m  p o s łu c h a ć  
j e j  ra d . W e z w ij j ą  d o  m n ie , t y l k o  
n ik o m u  n ic  n a  te n  te m a t n ie  po ­
w ia d a j.

S y n  z g o d z ił s ię , a le  o p ro ś b ie  o j­
ca od  r a z u  o p o w ie d z ia ł s w o im  d ż i-  
g i to m  i  k a z a ł im  p r z y p ro w a d z ić  s ta  
ru c h ą . S p o tk a ł ją  s y n  c h a ń s k i.

—  O  ro z u m n a  k o b ie to  — z w ró c i ł  
s ię  d o  n ie j  — id ź  d o  ch a n a , a  o  
t y m  co  u  n ie g o  u s ły s z y s z , o p o w ie s z  
n a m .

P rz y s z ła  s ta ru c h a  d o  ch a n a . C h a n  
p o c h w a l ił  w ie rz c h o w c a  s ta ru c h y  za 
to . że ta k  s z y b k o  ją  p r z y w ió z ł.  M ą  
d r a  s ta ru s z k a  o d  ra z u  d o m y ś li ła  s ię  
c o  to  za c z ło w ie k  z  te g o  ch a n a .

—  O  c h a n ie  — r z e k ła  s ta ru s z k a  — 
t y  o c z e k u je s z  m o ic h  ra d , p rz e to  s iu  
c l ia j .  K la c z , z  k tó r e j  chce sz  m ie ć  
p o c ie c h ę  w y łą c z  ze s ta d a  i  d o b rz e  
o n ią  z a d b a j,  d o p u s z c z a ją c  d o  n ie j  
ź re b a k a  p r z y  d o je n iu  W ydz ie l, część  
sw e g o  o g ro m n e g o  b o g a c tw a  i  po ­
m ó ż  b ie d a k o m .

S ły s z ą c  te  s ło w a  chan. r o z z ło ś c i ł  
s ię  n a  s ta ru s z k ę  i  za c z ą ł k r z y c z e ć :  

— T a k ie  r a d y  to  d la  s ie b ie  sch o ­
w a j.  M n ie  ta k ie  są p o trz e b n e , k tó re  
z r o b i ły b y  m n ie  m ą d ry m .

W te d y  m ą d ra  s ta ru c h a  r z e k ła :
—  C h a n ie  m ó j ,  je ś l i  c o k o lw ie k  

z ro b is z  d o b re g o  — z ro b is z  to  p rz e ­
d e  w s z y s tk im  d la  s ie b ie . J e ś l i  u c z y  
n is z  c o k o lw ie k  b ą d ź  z łe g o  — u c z y ­
n isz  to  p rz e d e  w s z y s tk im  d la  s ie b ie .  
J e ś l i  s p lu n ie s z  d o  g ó r y ,  ś l in a  w ró c i  
i  w p a d n ie  c i d o  o k a .

C h a n  r o z e ź li ł  s ię  je szcze  w ię c e j,  
n iż  p rz e d te m  i z a czą ł w rz e s z c z e ć i 

— C o t y  p le c ie s z  g łu p ia  s ta ru c h o ?  
P rz e c ie ż  w  tw o ic h  s ło w a c h  n ie  m a  
a n i k r z t y  r o z u m u |

— W eź p la c e k  i  w łó ż  d o  n ie g o  
t r u c iz n ę , n ie c h  d o g o n ią  s ta ru c h ę  i  
n ie c h  j e j  d a d z ą  te n  p la c e k  w  p o ­
d a r k u  od e  m n ie

Z o n a  c h a n a  w ło ż y ła  d o  p la c k a  
t r u c iz n ę  i  p o le c iła ,  ż e b y  d o g o n i l i  
s ta ru c h ę  i  o d d a li  j e j  p la c e k

P o  d ro d z e  s ta ru s z k a  z n o w u  s p o t­
k a ła  s ię  z s y n e m  ch a n a , k tó r y  p o ­
lo w a ł ra z e m  ze s w o im i d ż ig i ta m i.  
S y n  c h a ń s k i b y ł  g ło d n y , z a b ra ł od  
s ta ru s z k i p la c e k  i  z ja d ł go.

J a k  t y lk o  p r z e łk n ą ł  o s ta tn i k ą s e k , 
p a d ł m a r tw y .

D ź ig ic i o p o w ie d z ie l i  c h a n o w i o  
w s z y s tk im  co zasz ło , i  w te d y  t y l k o  
c h a n  z r o z u m ia ł sens s łó w  m ą d re j  
s ta ru s z k i :  P o p e łn i ł  z ły  u c z y n e k , k tó  
r y  n ie s z c z ę ś c ie m  's p a d ł  n a  n ie g o  sa 
m eg o .

O p o w ie d z ia ł D E L F IN


